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Jutro Ś. Roberta Opata. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Oddawna już Warszawa nie obchodziła 
w swoich murach podobnie uroczystego religijne- 
go obrzędu, jak to miało miejsce w dniu wezoraj- 
szym. Całkowite relikwje Sgo WIKTORA męczen> 
nika, który w III wieku ery chrześcjańskićj, po- 
niósł śmierć męczeńską za wiarę Chrystusa, 
wydobyte z katakumb rzymskich, i szczególną ła. 
ską zasiadającego dzisiaj na stolicy Sgo Piotra, 
Papieża Piusa IX, przeznaczone do kościoła katę- 
drałnego w Janowie, djecezji Podlaskićj. tymcza- 
sowo LAGE w. kościele XX. Kapucynów, prze- 
niesione zostały, z całą solennością, obrzędów 
rzymsko - katolickiego kościoła, po odprawionem 
w tymże kościele nabożeństwie, przez ulice Mio- 
dową, Senatorską, Zjazd, most i Pragę, dorogatek 
Grochowskich, a następnie na wspaniałych ma- 
rach, przewiezione dó miejsca przeznaczenia, Tak 
uroczystój procesji nie pamiętamy jeszcze. Niezli- 
czona liczbą chorągwi, bractwa, zakony, wszyscy 
obecni w Warszawie biskupi i bardzo znaczna mas- 
są narodu towarzyszyły przeprowadzeniu świę- 
tych szczątków. które na djecezją Podlaską, śeją- 
gna nowe dowody szczególnićjszćj łaski I opa- 
trzności Bożej. 


PR ZBERWI STY”. 
O UTWORZENIU DELEGACJ POWIATOWYCH 1 KOMITETÓW 
GUBRRNJALNYCH, DO OCZYKSZOWANIA WŁOŚCIAŃ W DO- 
` BRACI? PRYWATNYCH OSIEDLONYCH. 
| (Dokończenie). 


TYTUŁ IL 
0 komitetach. gubernjalnych. 

Ant. 20. W komitecie gubernjalnym, złożonym 
podług art. 39go postanowienia z d. 16 (28) gru- 
dmia r. z. z siedmiu członków, komplet prawny 
stanowi. członków pięciu. 

Art. 21. Decyzje w komitecie gubernjalnym za- 
padają większością głosów, równość zdań prezy- 
dujący roztrzyga. W razie nieobecności guberna- 
tora cywilnego, prezyduje w komitecie marszałek 
szlachty, a w razie nieobecności tego. ostatniego, 
prezes trybunału cywilnego. ; 


Przegląd Tygodniowy. 


Sobota była: pochmurna i chłodna; otóż, 
w sobotę właśnie poniedziałkowi: fełjetoniści 


obmyślać zwykli treść i plan swoich gawędek, 
a że usposobienie tygodniowego: sprawozda- 
wey miarkuje się zazwyczaj podług wysoko- 
ści meteorologicznego i finansowego: barome- 
tru; że przy tem i na finanse moda narzekać: 
na przednówku, — więc cóż dziwnego że 
Przegląd bedzie dzisiaj pochmurny i chłodny. 
Nakładam wędzidło na pochopy mego pega» 
za, podcinam mu skrzydła jak kurze, którą 
niemiłosierna kucharka z pod dzięciorka: prze» 
prowadza na ciasne podwórko, aby! ją ztam- 
tąd pod nóż poprowadzić przy pierwszćj. le- 


psżój niedzieli. No! ale jaswojego pegaza pod 


nóż poprowadzić nie myślę, radbym. tylko, 


żeby niebrykał, bo toarcey-niebezpieczne przy 


kanikule zwłaszcza. 


c Więc powoli ale prosto do celu. Mam. napi: 


sać historją upłynionego tygodnia, dzieje-pier-. 


wszych dni czerwca i ostatnich maja, t niech 
mój Przegląd na dzisiaj nie stara się być ni- 
czem więcćj, jak zbiorem notatek najzwyczaj- 
niejszych. Niech się schowa zręczne słówko i 
wymowa; — tak stalówko! nie bądź prędka, 


ani wymów choć jest chętka, wątłych rymów, 


© Czerwca 


Warszawa, Poniedzjałek 2525 


z dg, 


Art. 22. Prezeg właściwój dyrekcji szczegóło- 
wój Towarzystwa kredytowego ziemskiego zawia- 
damia gubernatora cywilnego, w jakim porządku 
jedeń z radców dyrekcji: do składu komitetu gu- 
bernjalnego. należący, koleją kadencji, podług 
przepisów tegoż towarzystwa urzędujący, w ko- 
mitecię gubernjalnym zasiadać będzie: 
~ Art. 23. Na wniosek właściwego gubernatora 
cywilnego, Komissja rządowa spraw wewnętrz- 
nych i duchownych mocna jest wyznaczyć jedne- 
go z urzędników adiministracy jno-ekonomicznych 
do zastępowania w komitecie gubernjalnym radcy 
wydziału administracyjnego. 

Prezes i prokurator trybunału cywilnego, mogą 
być zastępowani w razie nieobecności przez urzę- 
dników sądowych, jakich wskaże Komissja rzą- 
dowa sprawiedliwości. Prezes dyrekcji szczegó- 
łowój Towarzystwa kredytowego ziemskiego, ró- 
wnież może być zastąpiony przez jednegó z rad- 
ców, ńa ten cel przez dyrekcję główną tegoż to- 
warzystwa wezwanego. 

Wszyscy ci zastępcy zasiadają w komitecie gu- 


bernjalnym z głosem stanowczym, i należą do' 


kompletu prawnego art. 20 oznaczonego. 
Art. 24.. Przy zatwierdzeniu spisów i rozpozna- 


| waniu protokółów. wyboru członków z obywateli 
ziemskich do delegacji powiatowych, tudżieź ża- 


nosić się mogących w tej mierze zażaleń, komitet 
gubernjalny przestrzegać powinien, aby przepisy 


KA 


_ WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. 
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niniejszego postanowienia, dó wyborów tych'od . 


noszące się, były zachowane, i wydaje w tych 
przedmiotach decyzje ostateczne. Zatwierdzenie 
wyborów przez komitet gubernjalny jest także o- 
stateczne. Mocen jest tenże komitet uznać niewa- 
źność wyborów któregokolwiek z członków dele- 
gacji, dla uchybienia przepisom, i w takim razie 
powołuje w jego miejsce obywatela, który przy 
wyborach najwięcćj po wybranych miał głosów. 
W razie tylko uznania, iż całkowite wybory unie- 
ważniońe być powinny, komitet gubernjalny rzecz 
całą do ostatecznćj decyzji kommissji rządowej 
sprąw wewnętrznych i duchownych przedstawia. 

Art. 25. Guabernatorowie cywilni zapewniają 
komitetom gubernjalnym potrzebną pomoe kance- 


w. których szuka jaki taki, praprawnuka ojca 


Baki. 


"Nie trudno mi będzie dopiąć swego celu.. 


Wszak to jeszcze Warszawa nie wyruszyła 


na Bielany, aby matki pochwaliły się tam 


wzajemnie z strojami swych cór nadobnych, 
wsząk jeszcze wyścigi konne, zabawa kwia- 
towa, jarmark wełniany, wianki i inne przy- 
jemności czerwcowe nierozpoczęły swćj roz- 
kosznój, pory, — a poważniejszych faktów, 
takićj naprzykład wczorajszćj uroczystćj go- 
dziny, w którćj całe miasto wyległo na uli- 
ce i-pociągnęło aż na Pragę, z religijną czcią 
dla dopełnianego obrzędu, — choć to faktą 
ważne i ponętne, bałbym się dotknąć pió- 
rem brukowem i skazić brukowym poglądem. 

Od czwartku rozpoczął sięsezon. pociagów 
spaeerowych. Dobra myśl jak najczęstszego 
'iwyprawianią tych pociagów drugi rok już jest 
wykonywaną, iz czasem kiedy się publicz- 
ność jakoś więcćj. przyzwycząi do wycieczek 
odleglejszych ną skrzydłach pary, takie po- 
ciągi będą mogły Skierniewice i pobliższe 
Warszawy stacje drogi żelaznój zamienić w za- 
miejskie Warszawskie ogrody. Przy pomocy 
kolei żelaznój do Grodziska tąk blisko jak ze 
środka miasta do ogrodu Ohma, do Skiernie- 


Rok 1859. 


Na prowincjir w Królestwie 
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laryjna i piśmienną. 

Wezwania lub zarządzenia do władz-powiator 
wych, jakieby komitet gubernjalny uznał potrze- 
bę wydawać, czynione być mają od rządu guber- 
njalnego. | 

Tyruvż II. 
Przępisy przechodnie. 

Art. 26. Zarządzone być mają bez zwłoki przez 
naczelników powiatowych,* łącznie z członkami 
powiatowemi, deputacji szlacheckich działania 
w tytule lym wskazane, a po zatwierdzeniu wy- 
borów przez komitety gubernjalne, naczelnicy. po- 
wiatowi, delegacje powiatowe zainstajłują. 

Pozostające miesiące roku bieżącego liczyć się 
wcale: nie będą do dwuletniego urzędowania po- 
wołanych przez wybór członków, a drugie wybo- 
ry. nastąpią w miesiącu październiku 1861 r. 

Art. 27. Przy pierwszych wyborach, powoła- 
nych. będzie do każdćj delegacji powiątowćj, 4ch 
obywateli ziemskich, z których 3ch, najwięććj 
głosów mających, rozpoczną zaraz urzędowanie, 
i z nich jeden, losem oznaczyć się powinny, wyj“ 
dzie z końcem roku 1560, a w jego miejsce wstą- 
pi czwarty członek wybrany. i 

Przepisy niniejsze Rada administracyjna na po~ 
siedzeniu swóm ż dnia 8 (20) maja 1859 roku za- 
twierdziła.. 

Sekretarz stanu przy Radzie administracyjnćj, 
rzeczywisty radca stąnu, (podp.) J. Karnicki. 


Magistrat miasta W arszawy. — Powołując'się; 
na ogłoszenie swoje z dnia 28 stycznia (9 lutego) 
r: b., magistrat podaje powtórnie do wiadomości! 
powszechnćj: 1) że każdy może się trudnić szląch=' 
towaniem bydła i sprzedażą mięsa; 2) że wolno! 
jest zakładać przy wszystkich ulicach tutejszego: 
miasta sklepy do sprzedaży mięsa; 3) że:zgłasza- 
jący się o konsensa na ten proceder, żadnych tru- 
dności ani też zwłoki w otrzymaniu żądanych kon+ 
sensów w magistracie nie doznają; 4) że trudniąw 
cy się rzezią i sprzedażą mięsa za takieim pozwor 
Jeniem czyli. konsensem, nie będą doznawać tru- 
dvości w obmyślaniu dla siebie stałćj i regularnćji 
usługi, albowiem młodzież u nich praktykująca tor: 

SOWY. 


wie jak do Wilanowa, albo naBielany, totéž 


możeby częścićj. i licznićj goniące za rozry- 
wką towarzystwa expedjowały: się zniesione» 
mi w ręku koszykami zapasów podróżnych, 
na pociągi spacerowe kolei żelaznćj, gdyby: 
nie to że pociągi te dopiero o 1-szćj godzinie 
wychodzą z Warszawy. Nasizamiejsey exkur= 
sorowie lubią swoim wycieczkom zaokopo- 
wym poświęcać cały dzień od świtu do zmro- 
ku; w tym czasie bez wyjątku prawie zacho- 
dzą i do kościoła, poświęcając modlitwie część: 
czasu przeznaczonego na rozrywkę i odpo- 
czynek. Rozpołowić im dzień i zaprosić.na 
wycieczkę zamiejską popołudniową, gdzie za: 
przybyciem na miejsce, zastają kościół już 
zamknięty, a nawet objad już zjedzony; 

poczciwi Warszawianie zbiorą 81 > sda 
bardzo nielicznie. Dla tego godzina wyprawia- 

X 5 h’ wydaje nam się 
nia pociągów spacerowych : š 

$ ni sa niewłaściwie sobie przy- 
zapóźną, choć może niew : 

PCT - 6 usposobień Warszawy 
pisujemy znajomość uSp A , 
co do pory wybierania Się na zamiastowe wy- 
cieczki. F i A 

Bądź co bądź. popołudniowe świąteczne 
spacery Warszawian nigdy nie zwracają się 
tak daleko. Do każdych prawie rogatek cią= 
gna sznury osób, ale za żadne niezwykły się 


"= 


jest terminatorowie i czeladnicy, porównani zosta- | 


Ją zupełnie z młodzieżą zapisaną do zgromadzenia 
czyli cechu rzeżniczego; nadto konseusowi rzeźni- 
cy.na równi z cechowymi, mają'prawo do udziału 
pożyczek na kupno wołów, z funduszu na ten cel 
wydzielonego, skoro przepisane rękojmie na pe- 
wność zwrotu pożyczki przedstawią. Prezydent, 
rzeczywisty radzca stanu, Andrau/ł. — Naczelnik 
kancelarji, Łuceński. ; 

Główna kassa oszczednosci. —W tygodniu upłynionym 
do dnia 24 Maja (6 Czerwca) roku b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 72, na które. tudzież na dawniejsze 
w 364 wnioskach złożono rsv'7,4179 ko.'75; Na żądanie 
145 uczestnikom wypłacono (prócz proećntu za rók b, 
rs. 16 kop, 38), rs. 5,622 kop. 19 i umorzono xiąże- 
czek oszczędności 22. Przeto uczestników 13,807 po- 
siada kapitał rs. 709;189 kop. 404. 

— W dnia wczorajszym w kościele PP. Wizy- 
tek=zawarty został związek małżeński między 
Eugienjuszem xięciem Lubomirskim a panną Różą 
Zamoyską, córką Andrzeja i Róży'z hrabiów Po= 
tockich hrabiostwa Zamoyskich. 


— Autor artykułu pod znaczkiem 2 zamiesz- 
czonego w Nrze 147 Gazety Codziennćj, czyniąc 
wzmiankę o zmarłym. Apolinarym Zagórskim i 
o jego pracach, widać bardzo źle był poinformo- 
wanym, skoro dopuścił się tylu błędów, które wy- 
dawcy (Gawęd naukowych, zniewoleni są konie- 
cznie sprostować. 

1) „Rękopisma pozostałe po Zagórskim składają 
się tylko: z niedokończonego tłómaczenia Astro- 
nomji Aragos, 

2) Ze wydawcy ogłosili prenumeratę tylko na 
dwa tomy Gawęd naukowych, umieszczanych przez 
trzy. lata w Gazecie W arszawskićj, ustanawiając 


cenę nie żubła, ale dwóch rubli:za dwie xiążki: 


obejmujące 26 arkuszy druku. Sama; obszerność 
dzieła usprawiedliwia juź tę nizką cenę, przy u- 
wadze, że dodanym będzie portret autora litogrą+ 
fowany i obszerny. życiorys, sympatycznie skreślo- 
ny piórem znąkomitego powieściopisarza p. J. I. 
Bołezówskioge! 

3) Ze prenumeraty zebrano nie rs. 200, ale tyle, 
iż koszta. wydawnictwa prawie się.pokrywają, bo 
liczba, prenumeratorów doszła do dwustu kilku- 
nastu. 

4) „Wydawcy oświadezają, że do wydawnictwa 


więc tłómaczćnie to wyjdzie lub 'nie, o tem wy- 


dawcy! wiedzieć nie' mogą. > Dalćj, «o-się tycze | towarzystwa biblijnego, w r. 1804. 
Gawęd astronomieznych, to takówe jeszcze w ro- | 


ku'1857 w yszły oddzielnie, pod tytułem „Zarysy 
kosmologicznej** i'są sdo nabycia w xięgarniach 
po rublu. 

5) <Ze'nie około 10 czerwca, ale po połówie tego 
miesiąca wyjdą tylko-Gawędy naukowe, wedle sy- 
stematu nauki uporządkowane, podzielone na 6 
oddziałów i miieszcząeć się: w dwóch tomąch,— 
które "w drodze prenumeraty kosztowały 2 rss 
Skoto prenumerata z d. 1 czerwca b. r. już zam: 
kniętą zostałą, przeto wydawcy donoszą, że cenę 
podaiesiońo 'za oba tomy do rs. 2 ko 40,.co było 
koniecznóm dla pokrycia wydatków. 


sić 
EOT A 


posuwać dalej jak obreb.,ćwierć milowy za- | wabuć 


sięga. Na; Wiśłe ruch'i ożywienie; liczne to- 
dzie obciążone i.przepełnione, w całem zna- 
czeniu tych „wyrazów, tłumem passażerów, 
expedjują po.piątce wesołych najezdników do 
cienistego „astronia, Wprawdzie Ticino oddzie- 
lające Saska kepe; od, Pragi w tych czasach 
stało sie sobię w pewnćj, przestrzeni tak wąz- 
kie, iż czworonogi 'rogozbrojne brną śmiało 
przez nie bez opłaty przewozu na promie, ale 
Warszawa „lubi wycieczkę łódka po falach 
Wisły spienionych lub spokojnych, w czem ta 


zacna, rzeka swój humor zwykle dó,dynamo-. 


metru, stosuje. «1, sia. ai 
»ITu'więe przez Wisłę ciągną na Kępę, tam 


przez. most suną się szeregiem na Prage, za- 


ludniają miodowe ogrody nadwiślańskie, po- 
krzepiają się pod Nadzieja w nadzieję powro- 
tu do Warszawy nie po jednćj desce, a w We- 
neckich ustronnych, altankach kawalerowie 
prawią: nader. amoroso. czułe komplementa 
swym współwędrowniczkom. Takie sa 'zawi- 
ślańskie roskosze, pełne przyzwoitości i EN 


y A a 


"mm" AIM 


bezowocnemi, jezeli wojna zbyt długo się przecią- 


przytćm uzbrojenia dla uuikuienia wojny, w ktorą. 


s 


postanowiono podobno jeszcze, aby lordowie Pal: 
merston i Russell należeli do składu gabinetu libe- 
| ralnego, który ma nastąpić--po. gabinecie.lor 

Przy tćj spósobości wydawcy: mają ‘Honor zas] Derby. 
wiadomić, że każdy prenumerator winien się zgło- | 
po odbiór Gawędmaukowych-do tćj.osoby,,na | powyższćj nie b 
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ręce której złozył przedpłatę. Osobom zaś, które | zwierzchnictwo nowego liberalnego ministerjum. 


raczyły się“ zajmować rózptżedażą biletów, 


Wyż | | /W kilka dni późnićj, podkię tegóż Morning Ad- 


dawcy w'swoim czasie właściwą liczbę exempla- | vertiser, lord Russel oznajmił lordowi Palmerstoń 


| rzy dzieła dostarczą. * Każdy zaś „inny pragnący | iż uważa 


nabyć Gawędy naukowe, znajdzie je we wszyst- 
kich xięgarniach tak w Warszawie jak i w kraju, 
zawsze po rs. 2 kop. 40. 5 
Wydawcy upraszają redakcję Gazety Codzien- 
nej, o powtórzenie w swych kolumnach niniej- 
'szego sprostowania. i iai 
m ———I 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
» AN MYLNE PE 5 
Londyn 30 maja. Zdrowie J. K. M. xiężnej 

Kent ciągle w jednym stanie. Cała Królewska ro- 

dzina przepędza codzień długie godziny przy wez- 

głowiu jéj łoża. Przedwczoraj zwiedzała xiężna 

Fryderykowa-Wilhelmowa wystawę akwarel, po- 

czóm złożyła wizytę hrabinćj Nęuilly,, wdowie po 

Ludwiku-Filipie-Gravesend, skąd xiężna po swo- 

jem zaślubieniu, wraz z małżonkiem do, Niemiec 

pojechała, i tą razą wyznaczonym jest z4 punkt 
odjazdu, który na przyszły czwartek naznaczony, 

odbędzie się jachtem „Victoria and Atbert'*-J. X. 

W. wyląduje w Antwerpji. A 
Minister Packington tak się wyraził przedwczo- 

raj na pewnym prywatnym, obiedzie: „Zdaję się, 

wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, iż usiłowa- 
nia Anglji w utrzymaniu neutralności okażą się 


gnie. To jednak pewna, że rząd trzyma się rze- 
czywistćj i szczerćj polityki neutralności i w obe- 


enćm położeniu rzeczy, : nie ma najmniejszego po-.| 


wodu, dla któregoby ta neutralność i nadal utrzy- 
maną być nie miała. wici Kaoh 

Smutna to bardzo ta wojna, którćj przyczyny, 
każdemu są wiadome. Rząd angielski ma za za- 
danie, starać, się wszelkiemi silami, ażeby Anglja. 
w ten bój nieszczęsny i bezpożyteczny wciągnięta, 
nie była. Do tego służy uzbrojenie potężnćj flotty, 
i dla tego to rząd robi potrzebne wojęnne przygo-. 
towania. '* EERE E ABE 

Znowu zątćm tak wielorako-znacznie jak tylko 
można. Pokój, wojna, neutralność!,.; co kto lubi, a, 
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ę f Ą k 4 Y UIE J 
jest przypuszczenie, że się. będzie wciągnietym. i 
tłómączenia Astronomji Arago przez rodzinę Apo- | Na wyrażuiejsze oświadczenia, „musimy czekać do 


linarego Zagórskiego upoważnieni nie zostali; czy | pierwszćj ważnćj bitwy. 


Umarł tu Dr. Steinkopff ostatni z, wskrzesicieli 
E ATS. 

Londyn 30 maja. Podług Morning Advertiser 
mieli odbyć . lordowie Palmerston i Russell doia 
20 maja, w mieszkaniu tego ostatniego, konferen- 
cję, „na  którćj zgodzili się, i4. bądź z oka- 
zji. adressu, bądź téz w parę dni poźnićj w, fotmie | 
mocji uwyślnćj, wywołanóm będzię przeciwko Imi- 
nistrom votum niezadowolenia, W skutek tćj. to, 
zgody, zaprosił lord Derby umyślnym okóloikiem | 
wszystkich swych. przyjaciół na posiedzenie w d. 
7 czerwca odbyć się mające. Na tejże konferencji, 


Morning Advertiser dodaje, iż na konferencji, 
ło mowy, który z lordów obejmie 


Fi 


pý poszukiwaczy dobregó humoru. Na waży: 
„stkie strony odbywa się ta eóświdteczna emi 
,gracja biegnących się rozerwać ''po niecięż:* 
kich twaudach, a przytem © w mieście “samem 
roźmaite miejsca wabią ponętneuii szyldami;: 
renoma, reklama, chłodem; mużyką, śpiewem, 
jambrozją dła apetytówj” nektarami spitytyuało 
Inemi” dla każdego "gardła, “iv 'którem' przez 
„dwanaście miesiecy córoćźnić panuje kamikai 
jlatńa susza, sztucznych odwilżeń pótrzebu* 
jąca. 28 I anmOWOnWIA WI 
| Jeden z pomysłowców, jù? to nie pierwszy 
raz w Warszawie, póstańówił zaatakować” 
kieszeń za pośrednictwem wzroku, << i urzą 
dził wystawę stereoskopów. Mniejsza" to jak” 
mu się tam wiedzie, i czy prędko'* będzie pos: 
trzebował do biletu wejścia dołączać bilet łó* 
teryjki fantówćj, w którćj każdy namer wy» 
grywa małćj lub większćj nieco wartości 'o- 
brazek, aniektóre szczęśliwsze nawet pudełe- 


czka wysadzane małemi muszlami, — jak to | 


b powoła k 


właściwem, iżby, przed. prowadzeniem 
dalszych starań w celu zwalenia lorda Derby, zgo= 
dzono się na obranie jego, t. j. lorda Russel, pre- 


| zesem nowego gabinetu. A choć ta nowa propozy- 


cja obeszła nieco lorda Palmerston, miał. jednakże 
odpowiedzieć, iż skoro królowa zawezwie szlache- 
tnego lorda, reprezentanta City, do utworzenia 
"nowego ministerjum, to on chętnie na to przysta- 
nie, przyjmując na siebie dyrekcję Foreign -Office. 
("Miał téz jeszcze dodać, że jeśli przeciwnie, jego 
owa na prezesa ministrów, nieodmówi 
 posłannictwa ofiarowanego sobie od korony, i sta- 
rać się będzie jak najgodnićj odpowiedzieć ocze- 
kiwaniom J. K. M. | i sd 
„Doówie się kraj z niechęcią, mówi Morning Ad- 
ja iż lord Palmerston nie odebrał od lorda 
ussell równie wspaniałomyślnćj odpowiedzi, ale 
nię 'sądźimy, jednak, SEZYRYY dabik Yje 
Jeszcze przyjaźnie zalatwioną, i iżby lord Russel 
zamiast odmowy w popicrąniu lorda Palmerston, 
na wypadek powołania tego ostatniego ma dyrek- 
cję spraw państwa, nie miał połączyć się ziordem 
Palmerston, dając tym sposobem, dowód, iż,gotów 
jest połączyć się z jakimbądź liberalnym mężem 
stanu, którego królowa naznaczy mu za naczćlni- 
ka, Przóciwne postąpienie, ściągnęłoby nań stra- 
'szną odpowiedzialność w obecnćm zwłaszcza prze-, 
 sileniu, a to bez, względu nawet na okazany tym 
jsposobem brak szacunku względem królowćj. -5 
"boszdo wisżennsi, (/adependance Belge) S 
„Londyn 31 maja. Rebuck na pewnój uczcie 
w Milford oświadczył, że głosować będzie przeciw 
 Falmerstonowi za gabinetem Derbego, ponieważ 
Palmerston SPE Ie oin: (Preus. Ztg.). 


p 


| „Wiedeń 31 maja. Pruski jenerał Willisen od% 
dawał dziś przed południem swoje pożegnalne 
wizyty i mą wieczorem do Berlina odjechać, Wczo- 
raj znajdował się w teatrze, na przedstawieniu ko- 
medji „Rekrut 4 r. 1859* i jak utrzymuje Ost Ded- 
jtseke Post „brał żyw y udział w. pate) ObYcnY MN za” 
pale publiczności. Xiąże Ryszard Metternich przy- 
był tu znowu z Drezna. A , 
` Xiężna Krystyna Colotedo Manmsfeld w Pra- 
'dzę,,postanowiła, ze 'wspóldziałaniem innych dam, 
znakomitych, ;założyć,w. Weronie, szpital dla ran- 
mych officeRÓWAo lanio wy stan (Neye Rg. Zig.) 
i ROA.) EFA 2. 

| Paryż 30maja. Zadna z owacji doznanych przez 
wojska francuzkie we Włoszech, hie może iść w po- 
równanie z przyjęciem w Nizzfe; triidno dać jakie- 
Io BPO POŚRABIE: Nie był to zapał, tobyło 
unićsienie, szalone uniesienie. Lud i władze ocze-! 
kiwały na Frańcuzów na granicy. to jest o dwie 
mile; za wejściem ich do miasta, tłam był tak wiel- 
ki, że nie mogli iść naprzód; okna i balkony były 
przepełnione, a zewsząd rzócano kwiaty; Kakiety i 
wieńce. Młode kobiety, dziewice i* dzieci porzu- 
cając na ten raz. Wródzoną: sobie bojażliwość i 0 
bawę koni, rzucały się w szeregi dla pódania swe-* 


E 


epikse ani cad ola kicki j 


kich pewno nie znajdzie w Paryżu, a narażały się 
przez to ną prawdziwe niebezpieczeństwo, bo ko- 


nie przestraszóne zgiełkiem, stawiały. dęba i prze- 


COT 


CEZ, 


i / sxos88( ot isse W miewa miejsce na prowincji, = chcemy, tu 
“Ale miasto nietylko za Wisłę wysyła zastę”| tylkoczwrócić na to uwagę; żeubodzy zawsze. 


 drożćj, ed:bógatych płaca. Jaki taki salowiko; 
 wywłóczęga: olbrzymie <serje «stereoskopo> 
wych widoków przeglądać może, gratis na kas; 
 zdój wizycie, — apoczciwiną mieszczanin Za 
 podóbńe obejrzenie kilkunastu lepszych igors 
szych; musiząpłacić złotówkę: ow osbolie/ 
„oNie wiemy czy nie lepićj; +odrwłaścieiela, 
.stereoskópówy celującego przez 'wznok-do kie-, 
 szeni; trafi do nićj.ktościnny,: sco sobie! posta. 
nowibzapewną: opłatą: wykazywać 'grają-. 
Cym wslotecję» ;,własność: szczęśliwa: losu,**, 


(Teraz; zbliżavsię ciągnieniepiatój kłassy i wier 
la:a-wiełu-wzdycha prosząco! Go mamy fortu- 


iny, aby ich obdarzyła którą:  wielkieh, a je- 
ślicłaskawa to i największą wygraną... Cóżto 
'zaspożądaną dla nich «wiadomość: wiedzióć 
ży: los posiadany: szezęśliwy, czy moga za, 
ciągać długi, brnać w kredyt, ażeby hypote- 


kę osobistą:oczyścić wygranemi rublami, Otóż: 


Merkury, bożek kupeów: i:spekalantów, . nae 


tchnął:temu panu myśl systematycznego obli- ` 


| 


| 


— 


| 


| ję” OO G a 


a 


~” 


wracały się. Dołączyć do tego jednomyślne okrzy- 
ki: „Niech'żyje Francja! Niech żyje. Cesarz i .ar- 
mja;* huk-dział, dźwięk dzwonów, turkot bębnów, 
odgłós muzyki, a będzie to bardzo*słaby : 
dnia tego. Chwilami trzeba byłó zatrzymywać się: 


wtedy tłum rzucał się nawojsko, zasypywał kwia- | 


tami, szalejąc prawie z radości. Gdyby żołnierze 
byli chcieli pozwolić, na rękachby ich noszono, a 
wszystko zszczerego serca, bo było to nieudane 
uczucie. : E 

„Po obiedzie wielkie widowisko w teatrze, a naj- 


lepsze miejsca zachowane dla wojskowych fran- | 


cuzkich. Cały świat elegancki był także, a za wej- 
ściem tH'rancuzów, publiczność powstaławitając ich 
okrzykiem: Niech żyje Francja! niech żyje Cesarz! 
niech żyje armja francuzka. Po całem mieście sta: 
ły bufety, gdzić żołnierze przed dwa dni jedli i pili 
bezplatnie, a jeszcze oprócz tego rozrywano ich 
sobie pó: domath' prywatnych. Na wsżystkó eó 
chcieli kupić, mówiónó, że już zapłacone i czy u 
kupca, czy w cukierni, Czy u rzemieślnika, nigdzie 
nie chciano brać pieniędzy. „Mimo to jednak, przy 
wymarszu w niedzielę rano, ani jednego nie bra- 
kowało, a wszyscy w stanie przytomnym, z krwią 
zimną. t1y99b „mialo Iq £00v9 CZE 

Mimo wczesnćj pory, wymarszu, wielkie tłumy 
zebrały się na pożegnanie armji, a wiele pięknych 
dam towarzyszyło w powozach aż o trzy mile. An- 
glićcy tak w Nizzie jak-w Cannóstbralpudział w po+ 


wszechnem weselu. Zajste takie wspómnienia'nie | 


zatrą się nigdy. choćby się tysiąc lat żyło. ms: 
*Paryż'31 maja, Dzienniki angielskie, mianowi: 
cie Times, znowu'wracają do mniemanych próje: 
któ“ medjacji zbrojnćj. Łatwo sobie wystawić 
niedorzećznóść podobnych przypuszczeń, bo jak 
można występować z myśląmi pośrednictwa, gdy 
takowe zależy od bieguwypadków. Otóż gdy wy- 
padki te są jedynie w ręku Bogą, więc, projekta; 
medjacji wobec dzisiejszych. okoliczności mogą. 


zarys | 
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z,Neapolem. Ostateczna nominacja ambasadorów 
francuzkiego i angielskiego, nastąpi wtedy,. gdy 
Franciszek I .przyszle swego ambasadora, z oznaj- 
mieniem o jego wstąpieniu na tron. Co do Fran- 
cji, niewiadomo jeszcze, kto będzie jéj; ambassa- 
dorem, Anglja zaś wyszle p. Elliot. Posłem znów 
| królestwa Obojga: Sycylji przy dworze. francuz 
kim, ma być margrabia Antonini, który reprezen- 
tował już swój rząd w Paryżu, do Londynu znów 
uda się xigże Carini, ale powtarzamy, że. co; do 
tych,wszystkich nominacji, nie masz jeszcze. nic 
stanowczego. > 

— Baron Hubner miał towarzyszyć cesarzowi 
austrjackiemu.w Lombardji, lecz smierć króla ne- 
apolitańsklego, , zmieniła, to postanowienie, i jak 
wiadomo p. Hibner został mianowaay nadzwy- 
czajnym posłem przy dworze Franciszka II. 

— Cesarzowa otrzymała list od królowój Wi- 
ktorji, w którym władczyni Anglji Wene, swoje 
sympatyczne zajęcie, mówiąc o wysokiem posłan- 
nietwie, jakie spełnią cesarzowa od czasu wyja- 
zdu cesarza do armji włoskićj, List, ten zawiera 
prócz tego serdeczny udział, jaki bierze królowa 
w niepokoju cesarzowćj o bezpieczeństwo cesarza 
znajdującego się na placu boju. 


wewnętrznych przesłał napomnienie dziennikowi 
Messager de Paris, aby mówiąc o Austuji, przy- 
zwoiciéj się wyrażał, Podobne.przypomnienie zda- 
topy Sig również niektórym korrespondentom pa. 
| ryz j í YI 
i Ci. panowie nie zapompieli swych polemiczno-sar- 
j kastycznych sprawózdań paryzkich. Postępek mi- 
 nistra powszechue znajduje uznanie, gdyż należy 
| światu okazać, że Francją jak zachowała dawne 


i swoje męztwo, tak również nie pozbawiła się swój 


| tradycjónalnej grzeczności i dumy. 
| _ = Hrabia bersigny, ambasador franeuzki przy 
dworze londyńskim, opuścił Paryż, udzjąć się na 


jedynie opierać się.na hypotezach.-Niewstrzymu=! swe stanowisko.. 


JĄ to wszakże utopistówodrozprawiania nad przyć 
szłym układem kontyńentu cdrofejskiego. Prze+) 
szłość Arancji i powodzenienia jej wojenne na po: 
czątku bieżącćj kampanji, każą zapewne spodzie- 


wać się, że odniesie zwycięztwo. Szybkość i roz- 


ciągłość tych zwycięztw, stanowić będą o ofiarach, 


Jakie nałożone Austrji zostaną.- „ Możemy przytem) 
ză pewne podać, że Anglja zgodzi się z Francją, co) 


do uznania: prąawomocnemi czynów spełnionych,7| chjum na wyścigi raczą Żołnierzy piwem, wódką, 


mających ograniczyć panowanie Austei wa Wło. | 


szech, wiet FGY z pi 
Jeśli mylnemi są projekta medjacyjne, to ró- 
wnież nie sąmżasadnione pogłóski puszeżane przez 


niektóre <dzięnniki:e9, do zamiarów rządu francuz 


kiego względem :panująećj' rodziny w Toskanii. 


Jak wojna sięiskońezy, to. kongres, stanowić bera 
dzie względem nowego  urządzenia/ Włochy! teraz” 
zaś poprzestać musiómy ha wyrażnem oświailczeż 
niu (Cesafża, a dotąd mamy prawo: polegać! na je=' 


go słowach, że nie prowadzi wojny. „w widokach 
Swój rodziny: * ©esarż BAREN ież, że nie 
Jest jego' zamiarem” popierać.” dynastyczne” inte- 


tesga domu sabaudzkiego, -. i A usili 


i 


| Nancy. . 
Saipan. NETEM. CON : 
Monachjum.29 maja, Bęzęjdwczącii przejeźdźał 
| Ces. Król. pułk Waza i 6cio- untówe baterje pie- 


jsze. Wczoraj pułk *Wernhardt, artyllerja, kassa i, 


„kaqcellarja wojenna, dziś kompanja sanitarna, Da- 
||terja haubice i szpitał polowy. Mieszkańcy Mona- 


ry nie poprowadził telegrafów, dla sygnalizowania 
wyjazdu. Na szczęście nikt nic złego nie doznał. — 
Utworzył się tu komitet dla wspierania arħji niez, 
P przedmiotami lazaretówemi, niesienia po- 
fim cy wdowoim i sierotóm po poległych, oraz opie- 
| kówania się przemysłem i rękodzielnictwem nie- 
| mieckiem przez czas wójny. Kallbach stoi na cze- 
jle tego komitetu. | SERA 

i, „Sżłtutrgard 30 maja. Cesarz austcjacki potrze- 
Ilole 'spràtvožđawcy do' układania bullętynów, 


— Jakeśmy tojużodonieśli, panuje zapełne po- | zawezwał radcę dworu Hacklandra, tymczasowe- 
tozumienie' się między ogabinetami © francuzkim i | |go dyrektora gmachów i ogrodów, oraz redakto- 


angielskim; eo'do* czasu i warunków; pod jakiemi | ra. Stuttgardzki 
"dypłomatyczne || wnćj kwatery, 


mają. być wznowione stosunki: 


at 


' summe, Tablice nader sumiennie i pracowicie.. 


ułożone, można, przeglądać za małem wyna- 
zeniem; które nie wiemy doprawdy czy” 
będzie mógłó opłacić pracę tak ciężką i mo- 
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zolną (gdybyź 
wnioski najrozmaitsze... SER ERTER T 
* Jeżeli nafirzykład łaskawy czytelniku twój 
los według tćj tabeli wygrał'20'razy*ż rzęda, 


» 


jakiż ztąd wyprówadzisz wniosek? czy ten, ż6” 


to już; los taki szczęśliwy, iż niezayodnie nie. 


| przegra, czy ów smutny, że choć. mu. się 20. 


| razy wygrać/udało, teraz nadchodzi/pora že- 
by'się potknął? Ja'ei, dobry: i cierpliwy czy. 
telniku, szczerze życzę byś wygrał, nawet 20 
razy. z rzędu, ale nie życzę bynajmnićj byś się. 
łądził podobnemi przez łatwowierność albo na, 
atwowierność obliczonemi wyrachowaniarmi, 
nie mającemi najmniejszćj , naukowćj_ pod= 
BORY SZWKCÓWY r „owi. 
Rachunek losów iprawdópodobieństw, jest 
także pod obserwacja matematyków; ujęli go 


iż 


czenia ile to razy odlat, jeżeli się nieńyliniy, | 


, dziesięciu, każdy numer wyszedł ina jaka” 


pożyteczną!) —i wyprowadzać | 


ćj Gazety illustrówanćj, dó głó 
dO WIOŚ ać a od 


byy pewne k 


za; korzyść, 


czyć sobie-można czy,stawka, nie: jest za wy- 


czyrszansa nie jest «żkrzywdą' dld:jednój, a 
korzyścią” dla'drugićj strony w zakładzie. 
to z was łaskawi. czytelnicy "nie zajmował 
się higdy tą, jedną z najponetniejszych czę: 
ści. wyższćj matenatyki, niech miuwierzyć ta: 
cżypna słowo, że czy na jakićj bądź lotecji 
numer, jaki wychodził, w, każdem ciągnieniu, 
jezy chybiał zawsze, to.nie.ma najmniejszego 
wpływa ma jeg wyjście lub niewyjście-w=na* 
tępnem.. Ludzie któczy się oddają pódobnym 
blięzeniomy rac ,58; świętą własność spo- 
eęzeństwa, wśród którego: żyją;. na najbezo 
jwoeniejsze poszukiwania rzeczy -nieujętych i 


móżobych szpełań żdchóća ich 'dó dalszego 
marnowania pracy, godnój. zaprawdę lepsze- 
go. celu, òi 

-Powyższemiżustępami! dowiodłem wam, że 
i Przegląd ciężkim być potrafi, aucie się mu- 


— Jak wiadomo z telegramów, minister spraw 


im, pisującym do dzienników z teatru wojny. 


RO soł= sXożeoia > | ciw ko wrogom Niemiec. ` 
— Marszałek Pelissier, wraz z żoną udał, się do. 
„We Nord.) 


| pruską polity 


jkiełbasami i' chlebem, biorąc z własnego apetytu i 
| pragnienia, wyobrażenie o cudzym, — Pomiędzy 
[Mó achjum a Landshut zeszły się dwa pociągi żę 
dynie przez skąpstwo zarządu kolei żelaznćj, któ- 


oka względem « prawdopodobnój! wygranćj, . 


czystó-losówych: Kto'wierzy! w rezultaty ich 


Karlsruhe. 30 maja. „Utworzono, tu ,kommissję 
wojenną, „Z mianowania przybocznego wielko-xi4- 
żęcego lekarza Dra Sehrichel, jeńeralnym lekarzem 
sztabu, wnoszą, iż W. Xiąże stanie na czele: bà- 
deńskiego kontyngensu. „,. 505S R 
Darmsztad.30 maja. J. C.M. mianował jenerał- 
majora xięcią Alexandra Hesskiego, feldmarszał- 
kiem-porucznikiem i właścicielem. 6go pułku piè- 
choty, (dawnićj Jellaczyca), który też i imie jegi 
nosić będzie. Nagroda ta spotyka xięcia za tra- 
fność rozporządzeń w bitwie pad Montebello. ` 
(Neue Preussigche Zeiling.) : 
P U. 8.5 (Wa WEZ 
Berlin 29 maja. Czytamy w Gazecie Düssel 
dorfskiej: Skład Związku Niemieckiego, jest za- 
wsze. wchwiląch krytycznych największą żawadą 
dla dobra Niemiec, i kiedy się mówi 0 połączeniu 
przeciwko Cesarzowi Francuzów, nie należy zapo- 
minać, żę w Paryżu przy tym Cesarzu, oprócz am% 
bassadorów Pruss i Austrji ‘'zawierzytelnionych; 
jest ośmiu posłów nadzwyczajnych, dwóch mą 
strów rezydentów i jeden, spra ujący interessa 
swojego dworu, czyli ogółem trzynastu dyploma* 
tów niemieckich. , Dopóki db płobiacja niemieck 
niebędzie reprezentowaną przez samego tylko aj* 
bassadorą pruskiego, dopóki armja Związkowa 
nie będzie pòd wyłącznym kierunkiem Pruss) dd* 
póty nie uwierzą za granicą w jedńość Niemiec) 


o wtedy także jeden tylko dyplomata frańcuzki 
 zawierzytelnionym będzie w Niemczech. ° 00779 
` Eatwo pojąć, że w Wiedniu, wędług Systemiić 
xięcia Metternicha, którego codzień błagają 6 ras 
dy, choa zrobić.z Niemiec i Włoch proste trady> 
cje jeograficzne, ale Prussy dawno juź poznały, ż6 
nie mają obowiązku wspierania pokorńie widoków 
Austrji. „A jednak, gdyby ziemia niemiecka by” 
ła: zagrożoną, albo, gdyby "Francja chciała pod> 
bić Lombardję na. swój własny rachunek, Prussy. 
býłyby gotowe wytężyć wszystkie swe „Siły przes! 
: »*4 Sau 115 "DROLGW 

-_ "Takie to'są prawdziwe interesa’ niśmieckie; 6! 
których mówiono, ale nie dostrzegamy ich ani stan 


du w nadażyciu sił niemieckich przez dóm Habse 


| burski na swoją własną korzyść, a' ważne Syfpo 


tomata wskazują, iż,.znaczna większość ladu nież 
mieckiego łączyć się, będzić, coraz, bardziej” z tą 
kaza naa a Li (APNORAEJIE 

wy V E A Ö f a osy BIA HIABSBEHO 
5 r Wiadomości jakie 'nam przynoszą AN c 
iz teatru wojny, są wielkićj'wagi. Chwila sta tow" 
jeza się zbliża. Austrjacy spędzeni onegdaj “zet 
swych stanowisk ufortyfikowanych w Palestró,? 
wczoraj chcieli je siłą na nówo: odzyskać, lecz ich 
; wysilenia zosta y darenine. gdyż ze znączną stra- 
tą;znów /odparci zostali. przez dywizję Cialdinie"* 
go i trzeci pułk zúawów, któremi dowodzi: Zt 
ką odwagą król Wiktor Emanuel. Wieczórem Anki 
strjacy ponowili swój atak; lecz także bezskiute? 
cznie. Jest to nader świetne powodzenie, które 
skłania wojska. sprzymierzonych dó dałszego ifa- 
przód postępowania; główńa kwatera cesarza 20t 
stała już przenidsjońo dd Verdelli w/póbliża mićjse 
gdzie te bohaterskie. odbywały się walki Ná pó 

| łudniu, dywizja sardyńska pod dowództwem” jet” 
| nerała Fanti, wytrzymała! PENRYN ńieństraszó- 
| nem,męztwem atak Austijaków. Na porady Piet" 


| montczycy po zaciętćój Walce przeszłi”'Tessytń i 
I 


carby, ż,których ta najważniej: | siałem aż do matematyki i tó' do wyższej. Bo» 
Zew, każdćj, grze losowéj. obli- | czeiwa-ta-matematykamdo-dowodów. nawet 


tak niekorzġśtáyýchīwýborn® A jedńak łatwo 

byłoby! zapełnić feljetonsozysto-brakowemi wu- 

wagami 'o*nowó zaprowadzającym isię bruku 4 
z płaskich kamieni, *ałbo"nie ehcąc'tak pozio-) 
mych dotykać przedmiotów; tmóżhaby donieśćz! 
że dó licznego już 1 tak repertódrń margrabinel 
iw naszym teatrze rozmaitości „przybyła kdi! 


| medja, która. ich ma aż dwie w tytule; mbożna-, 


by.podziwić się.dowcipnie „nad. tą dystrością, 
wzroku, jakićj:dał= niezaprzeczone „dowody.! 
pewien feljetonista, renomowany % punktaal- 

ności w pisaniu” nieciekawych „sprawozdań, 

dóstrzegająć w ogródkach HE sroki sej 
kieś bratanie się stanów WO pes ciec 
sig pojawiające; możnaby wreśzóć wdać sigi 
w końcówki zawikłane PROPO YCh wiet: 
bzy, —— ale. w. to wszystko Przeglad. się dzisiaj 
nie bawił, bo chciał być pochmarnym jak ho- 
ryzontsoboty iehłodnym jak auva niedzielna». ; 


"TQ 
i 
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rzez Sesto - Calende wkroczyli do. Lombardi. 
WZW, znów, położenie Garybaldego, jak to 
zdają się wskazywać depesze, trochę się pogor- 
szyło, gdyż zagrażają mu przemagające regularne 
nieprzyjacielskie wojska, które mogą powstrzy- 
mać dotychczasowe jegó powodzenia. Oto treść 
z dwudniowych wypadków żaszłych na placa bo- 
ju; są. one równie krwawe jak walka w Montebel- 
chociaż dalekó ważniejsze w swych skutkach. 
" Uzupełniajże ciąg wypadków, podajemy szcze- 
góły znajdujące Się. w buletynie tirzędowym tu- 
ryńskim z dnia.28 z. m. więczórem; Oprócz wia- 
domości podanych już, zamjęszczaniy następującą 
depeszę przysłaną przez, jenerała Garybaldego: 
»Z, Como 6 10 godzinie wieczorem. Nieprzyjąciel. 
na, któregośmy wczoraj: wieczorem udefżyli, został 
do ucióczki zmuszony. Weszliśmy dy Como o 10 
godzinię wieczorem, nieprzyjaciel uderżył do od- 
wrotu-skierowawszy. się ku Monza," Jak tylko 
wiadomość ta dosz}: dogłównej kwatery, Jego K. 
Mość telegrafem przesłał pochwałę i zachętę je- 
nerąłowi, Garybaldi, Donoszą nam z nad jeziora 
Maggiore, że statki Benedik 1 Radecki przez trzy 
godziny bombardowały miasta Cahobio. Obrona 
byłą wyborna: żadnćj nie ponieśliśmy straty. „Bé: 
nedek dosięgnięty przeż nasze armaty, mja kilku 
rannych na swym „pokładzie. Dziś na prawym 
brzegu Sesii na wprost Vercćlli, Mialo miejsce 
lekkie starcie między nieprzyjacielem i nami. Au- 
strjąków odparto, Nr. 65 buletynu urzędowego 
brzmi: Turyn d. 29 maja z rana.  Korresponden- 
cja telegraficzna z Como została przywróconą, 
Nadzwyczajny komisarz królewski hr, Visconti 
Venosta. donosi, że municypalność i władze tego 
ważnego miasta, będącego stolicą prowincji, uro- 
czyście uznały rząd króla: Cała, ludność okolic 
jeziora Como, zbrojno przybyła na 4 parowcach, 
które, Austrjakom zabrała, zwiększając szeregi 
walczących. Inne posiłki przybywają Garybalde- 
mu. — Rząd jeszcze nie posiada szczegółowych 
wiadomości 9 bitwach zostatnich dwóch dni. Jeń- 
cy austrjaccy zaczynają, przechodzić po za cawną 
granicę: między. pierwszemi przybyłemi znajduje 
się, jeden kapitan: jeden, porucznik. Nad jeziorem 
Maggiore lud zaczyną Się uzbrajać, gotująć do 
silnego, opor. Mer w Castelleto nad Tegsynem za 
okazanie małćj gorliwości w pośród powszechne- 
go; patryotycznego zapału, został z urzędu zróco- 


ny, Dla tćj samćj. przyczyny dano dymissję i a- 
resztowano królewskiego komisarza prowincji A- 
romy. 


m. Piszą. 4, Parmy pod d, 27.b. m.: 

Dziś rano xiąże Robert, jego brat i dwie siostry 
wyjechali do Szwajcarji. Towarzyszy im adjutant 
polowy; margrabia Malaspina i dom Navello xiądz 
piemoncki. Zdolny ten kapłan jest naucielem mło- 
dego xięcia, Xjiąże rezydować będzie w kantonie 
Saint-Gall, 

Młode. xiężniczki umieszczone zostaną w in- 
stytucie, dam Sacre-Coeur w Bregenza. 

_ Stan xięstwa Parmy jęst ciągle jednaki. Jedna- 
kowoż odgłos. wystrzałów armatnich, który tam 
ma; dochodzić, dziwnie oddajaiywa na umysły: 
Codzień spodziewają się przechodu wojsk, ą stron- 
nictwo piemonckie jest wielce. egzaltowane. 

Rząd. xiężnćj rejentki zawiadomił Francję, Pie- 
monti Austcję o silnem postanowieniu zachowania 
ścisłej neutralności. Odpowiedź od tych państw 
jeszcze nie nadeszła. (Le Nord.) 


Telegramy. 

Paryżtczerwoa (wieczorem). Margra- 
bia Antonini przybył do Paryża, dla. oznajmiecia 
dworowi francuzkiemu o, wstąpieniu ną tron, kró- 
lą: Franciszka. IE neapolitańskiego. Mówią, żę ta- 
kićj samój missji ma, dopełnić ną dworach Bruxel- 
Ji i Loqdynu, 

Paryż2Żezerwcea. Czytamy w Monito- 
rze: Turyn, Środa wiećzorem. JenerałNieł wszedł 
dziś rano 0 7ćj godzinie do Nowaty, stóczywszy 
lekką utarcźkę z przedniemi strażami. 

Cała Valtelina jest w powstaniu: 

Vercet ld, środa. Otonowe, szczegóły obin 
twie pod: Palestro. / Armja! piemoncka, odparłszy 
nieprzyjaciela, od frontu, ujrzała zagrożonem swo, 
je prawe skrzydło przez Austrjaków, którzy usi- 
łowali opanować most pontonowy rzucany na Se- 
się, dla przeszkodzenia połączeniu marszałka Can- 
roberta z królem Wiktorem Emanuelem. Cesarz 
wysłał wówezas trzeci pułk zaawów, którzy nie 
będąc poparei przez artylerję, rzucili się: na nie- 
przyjacielską baterję, umieszczoną po za glębokim 
kanałem. bagnetem zepchnęli w kanał kompanję 


W Drukarni J. Ungra — Wolno drukować — W 
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ochraniającą baterję, armaty zabrali wraz ż 500 | 
jeńeami. 

Pułk poniósł stratę w zabitym 1 oficerze i 20 
żołnierzach, oraz w rannych 200 ludziach, między 
któremi 10 jest oficerów. 

Nastąpiło ogłoszenie blokady Wenecji. 
Paryż2czerwcea (wieczorem), Cesarz 
Napoleon przeniósł główną swą kwaterę do No- 
Wary, gdzie już się znajduje korpus jenerała Niela. 
Turyn 2 czerwca. | Gazeta Piemonecka 
donosi, że jeden jeneral został zabity pod Pale- 
stro. za” 7 
"Wczoraj rano jenćrał Niel wszedł do Nowary. 
Po mało znacznój utarezcę nieprzyjaciel, zrejtero- 
wał nagle. Cesarz przybył o godźinie 5éj wie- 
czorem, w pośród sympatycznych óktzyków  lu- 
dności. 
Austrjacy próbowali, przejść Po w` Bassignana 
lecz miejscowa ludność -ich odparła, zatopiwszy 
im jedną barkę, i 
Cała Valtelina powstała.. W` Sandrio okrzyknię- 
to królem Wiktorą- Emmanuela. © | 
"Tryesticzerw ca. Odbieramy następne 
wiadomości z Medjołanu pod d. 30 z. m: Ogłoszo- 
no karę na tych co rozsiewają niepokojące pugło- 
ski. Z Werony także pod datą powyższą: Uderze- 
nie w dzwony. kiedy nieprzyjaciel zdaje się nie- 
daleko, oraz udzielanie mu wiadomości o poru- 
szeniach wojsk, pod najsurowszemi karami są zą- 
bronione. Z Wenecji: Podesta Marcello. został a- 
resztowany. PEUT 
Bernficzerwca. Garybaldi na czele sil- 
nego oddziału wyruszył „z Como i w dniu 30 po 
południu stanął przed Lavano, stanowiskiem ufor- 
tyfikowańem leżącem nad lombardzkim brzegiem 
jeziora Maggiore. Rozpoczął atak, który trwał przez 
noc całą. 
Z rana Garybaldi się cofnął, następnie wieczo- 
rem powtórnie aderzył przedłużając walkę w nocy. 
Sprostowanie. zamieszcza Nord, że w depeszy 
jego z Turynu, zaszedł błąd co do liczby Austcja- 
ków, którzy się pod, Palestro znajdowali: było ich 
nie 5000, ale.25,000. 

(Schles. Zeit., N. P. Z., LeNord i Indep. Bel.) 
Bern3czerwca. Ausujacy nałożyli na 
Varese kontrybucję 3 miljonów i trzysta wo- 
łów. Z Varese, Como, Veltliny, massa w chodz- 
ców wydala się do Szwajcarji. Austcjacy zbliżają 
się do Veltliny, Jeden oddział Austrjaków stoi 
w Sesto Calende, drugi w Como. Garybaldi miał 
być od Laveno odparty, położenie jego jest kryty: 
czne, (Bresl. Zig.) 

" Literalura Perjodyczna. 
Gazeta Warszawska donosi, podług, Kurjera 
Wileńskiego, że współka wydawniczą Żytomier- 
ska pod firmą pp. Kaczkowskiego, Lipkowskiego 
i Grozy wyprzedaje nabytą xięgarnig Teofila 
Glücksberga w Wilnie po cenach zniżonych 9, 
połowę. 

Gazeta. Codzienna umieszcza teraz, pod znącz- 
kiem W to mnićj więcćj, co w NN. 139 i 140 
w przeglądzie pism czasowych drukowała. 

Kurjer pisze, że onegdaj po południu z kościoła 
po-Paulińskiego wyruszyła pierwszą w r. b. gro- 
madka pobożnych do Częstochowy. —Pan tani- 
sław. Szezepanowski. wyjeżdża: w. celu. dania kon- 
certów do.Kutna, Łęczycy, Płocka, Ciechocinka, 
Buska, Solca i Hrubieszowa. — Na, onegdajszym 
wieczorze muzykalnym w Resursie: kupieckićj, 
z solistek i solistów słyszeć się dali panna Brieder, 
przybyła niedawno z Drezna, oraz'pp. Duszyński * 
i Kozieradzki. Uwertura: charakterystyczna pana 
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jak najlepićj. — Pan, Kruk jeszcze nieskończył, 
swoich nieporozumień, z, sprzedającemi. drogie 
mleko w Czerniakowie. — Wyszła z druku po- 
wiastką dla młodego wieku p. n.: Dwie, suknie, 
przez Cezarją z Suchockich: Falkowską.—W' do- 
niesieniach tak zwana „ulubiona muzyka krakow- 
ska,“ obiecuje być skromną. 
DONIESIENIA. 
Xięgarnia GUSTAWA GEBETNERA I SPÓŁKI przy u: 
licy Krakowskie-Przedmieście Nr 47 w pałacu JWgo 
Hrabi Potockiego, otrzymała następujące' nowości lite- 
rąckie: Przechadzki po. Wilaie i jego okolicach, wyda- 
nie drugie poprawne, dopiskami uzupełnione i planem 
miasta ozdobione, przez Jana ze Śliwins, cena rs. 2 
kop. 25. Polska w pieśni, z xięgi pierwszćj Lech, przez 
Deotymę, cena kop. 90. Słowo dziejów polskich, na- 
pisał W. Koronowiez tom I. II z przedpłatą za trzy to- 
| my rs, 12. Zbiorek rzeczy swojskich ku nauce i.rózryr 


| eeniem naukowem i talentami guwernantki Polki, po- 


Grossmana, do Marji Malczewskiego powiodła się : 


wce dla młodzieży, przez Ewar sta 'Estkowskiega, ce- 
na rs. I kop. 25. (Nr 188.—1) 


Nakładem. xięgarni i skład put muzycznych, GUSTA- 
WA  GEBETHNERA I SPÓŁKI przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nr 17, w pałacu JW. Hr St. Potockiego, 
wyszły: Z litografji w Lipsku następujące nowosci: Soł- 
tys, pieśń Włodzimierza Wolskiego, muzyka Stanisła» 
wa Moniuszki, cena kop. 224. Mazur ż opery „Ialka*” 
St Moniuszki, ułożony na 4ry ręce, przez Teodora 
Einert, cena kop. 75. La Coquette etude caracteristique 
pouk le Violon, ayec acomp. de pianò par Lndisłas Iży- 
cki, cena kop, 45. (Nr 197,24.) 

(| oUrząd: konsumcyjny miasta: Warszawy. — ZŻepówoda, 

że nie wsżystkim dostarczającym wą sprzedażodó Ware 

szawy okowitę, jest znaną możność złożenia jéj w śkłąr 

dach rządowych w. gmachu. Urzędu łępusuncyjnego| 
w. Warszawie urządzonych, a dogodnaść ta korzystnie 

wpływać może na cenę okawity:,podaje do wiądomości 

powszechaćj, że do pomienion "4 składów, przyjmo- 

wauą jest okowita, bez potrzeby uiszcżąvia zaraz od 

nićj podatku, pod następującemi warunkami: 1) Ilość 

okowity składanej nie może być ni szą nad 65 wiader 

pozostawienie zaś Jéj pa składzie, dozwolóhe jęst do 

sześciu miesięcy. — 3) Wódka składana powinna być 

zabezpiecyoną przez właściciela, łącznie z zakredyto- 
wanym podatkiem "w Dyrekcji ubezpieczeń, — 3) Za 

używanie składu“ pobierańą jest opłata od dzięsięciu 
wiader po kop. 5 zaskażde dni 30 trwania składu. — 
4) Podnoszenie |wótki następować może w całości bub: 
częściowo, eałemi jednak naczyniami -do/ składu przy* 
jętemi,—i ża opłatą podatkow od'ilości zabrać się mar 
jacćj,—5), Od wódki, złożonćj bonifikowany jest poda- 
tek: za ilość wyciekłą lub wyschnięią; potrącenie te 
wszakże, nią może przenpsić trzech proceatu za.gałe | 
sześć miesięcy składu. a pół procentu ża każdy mie- | 
sięcy. — Członek kommissji rządowćj przychodów i | 
| 

| 


skarbu, dyrygujący służbą konsnmcyjną i straży skar- 
bowej, A. Karpiński. —Sekretarz urzędu, sekretarz ko- 


legialny, Leśniewski. 


I ye O i] 
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_ Ma honor donieść, iż odebrał transport SIKA- 
“WEK rozmaitćj wielkości, tak do gaszenia poža- 
rów, jak i do polewania ogrodow zdatnych. 
"|| Ostrowski et comp 
Przy ulicy Rymarskićj wprost kom. skarbu nr 474. 
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Znany od. lat kilkunastu 
Em” W. * Tw i 
ma zawsze wygubiajaący nagniotki,bez użyeia: 
6strych narzędzi, i 
nabyć mozna każdego czasu w składzie rozmaitości 
Piotra Dąbrowskiego dawnićj M: Konopackiego, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście Nro 385, obok kościo- 
ła XX. Karmelitów. (Ne 189,—1.) i 


Hantor stiręczeń 
NAUCZY CEFELEKA i WAUCZWCEELE, 
Przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, wprost Dobroczyn==" 
"ności 'Nr'435,, na pierwszem piętrze. | 
Zawiądamia. osoby) interesowane;. iż w. powyższym 
|kantórze, 8% do uinieszczenią osoby zróżnem wykształ- 


siadające prócz obcych języków i nawet klassycznych, 
muzykę, śpiew i rysunki —Gnwernerzy z zagranicznych | 
uniwersytetów Polacy i cudzoziemcy, Niemki bony, 
nauczycielki i nauczyciele udzielający lekcje na godźi- 
ny, korepetytorzy i korepetytorki. — Helena Nowołecka. 
Wo . Ne 166.—4.) 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 

Chrzanowski Przemysław oby. z Drogoszy nr 554. 
Frenkiel Adolf doktór: z Kijowa nr 1347.— Komarnie= 
ki Maurycy ob. z Kijowa nr 684. -= Roujkier Roman 
hrabią z Klukowa:pr/ 1252. — Starzeński Roman: hrabia 
iz Qpożdżewa.nr 1252:—- Siemiaszko Jakób obysi Sie- 
'miaszko Alexander ob, z Podola nr 634,— Sieniątko- 
wski Jan ob. z guberuji Wołyńskićj nr 613.—Wiśnie- 
'wski Jóżef ob. z Poniaty'nr 584,— Skarzyński Broni- 
„sław ob: z Poznania nr' 1582: AÀ 
| -9 WYJECHALI Z WARSZAWY: - 

Brzeski; Stanisław oby: do Rajewa. — Górski Stani- 
sław oby. do Uleńca. — Labarthe Grzegorz, brabia do 
Pułtawy.—Plater-Zyberg Kazimierz hrabia do Pas. — 
Zamojski Andrzej hrabia do Opinogóry. — Hołyńska 
Antonina ob. do Paryża. — Xiądz Kluger Alojzy przeór 
do Krakowa. 
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TEATR ROZMAITOSCI. Dziś: Walerja. — 

Małżeństwo z rozkaza. 
TEATR WIELKI. Jutro: Asmodea. 


arszawa dnia 25 Maja (6 Czerwca) 1859 r. — Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 


